
Prześliczny fragment dźwięlfowego filmu „Na śliskiej drodze" z Dorothy 
J-0rdan i Thomasem Meighanem w głównych rolach. 

Barbą;a Leonard i Gilbert Roland odtwarzają czołowe postacie 
filmu .. Miłość wśród lodów". 

J adv.iga. Smosarska Witold Conti. 

Charles Farrell, niezrównany partner Ja
net Gaynor 

Willy Rogers w filmie 11Na dworze króla 
Artura". 

Oliver Hardy ,f ·Stan Laurel w komedji I 
•.,Mężowie i żony''. 

Odbito w drukarni 11Kurjera Ł6dz1kiego". 

DODATEK NIEDZIELNY DO „KUR.JERA ŁÓDZKIEGO" 

ROK VHl. ~~~~~~~~ NIEDZIELA, dnia 4 września 1932 roku NY. 36. 

A PIED ALE I • 

W ubiegłą niedzielę odbyła się w Chojnach w parafii św. Wojciecha podniosła uroczystość poswięcenia chorągwi kościelnej. W 
uroczystośd tej wzięli udział ks. prałat dr. Bączek, k&, wikarjusz Mackiewicz, ks. Makowski ,członkowie asysty parafjalnej 
delegacje i wierni. Poświęcenia dokonał ks. kanonik Kąkolewski. Na zdjęciu widzimy uczestników uroczystości przed kościołem 
św Wojciecha oraz poświęconą chorągiew koloru biało-zielonego z wizerunkiem Maiki Boskiej Różańcowej z Dzieciątkiem Jezus. 

f of.· A. M.cyer1 tel 108~61 



„Ogórki•' w teatrach warszawskjch da
ją się odczuć w całej pełni. .Je<ln~·m z wr
mo,v:nych dowodów :-:tanu, g;dy wszystko 
znajduje się vt przededniu jest wystmvienie 
·w Teatrze Karodo\vym (p!erwsza scena 
polska) sensac;v.j,nej bomby Croisset'a pt. 
,,'l'ajemnica zamku Leftslrnrgu". Tego ro
dzaju degrengolada l'ep::rtuarowa dała a
sumpt prasie stołecznej d '..> uszczypliwych 
choć zasłużonych uwag. pod adresem kie-
rownicbva warszawskich teatr6w miejskich 
znajdujących się <.hecnie w reku zna
nego komedjopisarza i wydawcy .. Zreszta 
spadek linji repertuarowej poniżej pozi; 
mu- poprawności i nagięc:e jej ku coraz 
bardziej wulgaryzujących s:ę gustom pt. 
publiczności p1·zeciętnej i szerokiej nie jest 
bynajmniej przekleństwem Teatru Narodo 
wego wyłącznie P.osłuchajmy co pisze w tej 
materji p. W. Filochowsk:i, sprawozdawca 
teatralny , , Gazety Warszawskiej". 

,,Jesteśmy świadkami niezwykle znamien 
nego zjawiska: likwidacji h.ierarchji tea
tralnej. W Teatrze Polskim zainstalowała 

się i dużem się cieszy wzięciem znakomi
cie odświeżOiila przez p. Szyimana operet
ka. Teatr Mały, scena 2i pewną przeszłoś
cią literacką i ambićjami w tym kierunku 
oddana jest do wyłącznej dyspozycji „Ban 
dy". Od z.eszłego roku i Teatr N amdowy 
śmielej już występuję bez odznak swojego 
starszeństwa i powagi. „Lazurowe wybrze 
że" wystawione jeszcze za l'Z_ądów magis
trach1ch, stało się jakby pożegnaniem Te 
atru z jego rangą, stanowiskiem i obowjąz 
kami. Obecnie ukazują się tam rzeczy któ
re jeszcze przed kilkoma laty uchybiały 

tradycjom te$ sceny. Obecnie tradycje i ran 
gi w teatrach należą do przieszł-Ości. Tea
try _zrzuciły z siebie godła i odznaki prze
k:re§liły swe dawne zobowiązania wobec 

. kultury przyczem IJroces te~, w dzisiej
;' szej ~wo jej fazie, odbywa się naogół cicho 
.. prawie bez sprzeciwów. Takie już nastały 
czasy, taka jest postawa publiczności." 

Zwyczajem miast hanzeatyckich rybacy w Stralau urządzają rokrocznie pochody 
przez miasto, niosąc symbol swego zawodu olbrzymiego karpia na specjalnej platfor

mie. 

Te bardzo słuszne uwagi dają się streś

cić w jednem zdaniu: Teatry· polskie, nie 
·wyłącZ'.ająic stołecznych, odrzuciwszy na 
bok wszelkie aspiracje postawiły sobie jedy 
ną dewizę: „Aby żyć''! Nie może się 

dziać inaczej w epoce gloryfikowarua mięś 
ni na niekorzyść mózgu, dobie apoteozowa 
nja materji ku uszczerbkowi ducha. Prze
cież dziś jeden rekord sportowy ma -
jeśli chodzi o tak zw. masy - większe 

znaczenie niż np. dorobek twórczy iakie 
goś Wielkiego pjsarza (małym udaj"e się 

niekiedy zdobyć popularność). Tedy i w 
teatrze, choćby nawet Narodowym gasną t. 

zw. ongiś znicze, a królują coraz wszech--
strrnnniej najroz.maitsze „Tajemnice dworu 
madryckr,ego", 

Ale wracajmy do Cr.oisseta. że jest on 
dobrym majstrem scenicznym i zasłużenie 
wziętym pisarzem teatru, o tern :mogliśmy 
się już przekonać choćby z „J astrzębia" 
granego w swoim czasie w Warszawie i 
w Łodzi Ale mimo niezłych pomysłów zręcz 
nych sytuacyj, sensacyjności fabuły . itp . 
plUS<tW scenicznych, całość tego rodz.aju u
tworów zionie pustką i jałowością, darem
nie maskowaną. od czasu do cz.asu sporą por 
cją gadaniny. W ,Tajenlnicy zamku 

' 

W· zakł~ch :pne~ysfowych „Widzewskiej Manufaktucy'' wy
buchł straJk_ robotników. PoWYżej widzimy grupę str 'k · 1.. . • · a.; UJącycn 

oczekuJących na terenach fabrycznych 
Latem. W roku ~ieżącym- -na Helu rozbił swe namioty obóz strz.el 

(:zyn :prowadzących spartańslti · tryb życia 
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P. Teodor Nowak, kierownik wydziału fi_ 

nansowego Kasy Chorych w Pabjanicach 
many działacz społecz,ny, obchodził 25-le 
cie swej pracy społecznej i zawodowej. 

Leftsburg" autor wkracza wyraźnie w 
dziedzinę kryminalistyki i daje się im pa 
chłonąć bez reszty. W naogólniejszym skró 
cie chodzi tu o niez.wykłą. metamorfoz?, 
dzięki której szpetna przestępczyni za 
sprawą chirurga, miłości i - pomysłowoś 
ci autorskiej przeobrażi się w urocze i roz 
koszne stworzenie. Z chwilą jednak, gdy 
autor usiłuje zejść ze ścieżek wyrafinowa
nej se!llsacyjności na szers~e drogi uzasad
nień psychologicznych, napięcie uwagi wi
dza odrazu słabnie a w teatrze głośno zie 
wać zaczyna - nuda. 

Trzeba przyznać że obsada aktorska z 
takich sił jak pp. Gorczyńska, Węgrzyn 
Brydziński, Gawlikowski, Buszyński i inni 

z dużem powodzeniem ~tara się przerwać 
to ziewanie i rzecz całą od początku do 
końca doprowadzić wśród zainteresowania 
publiczności.. Pomimo bardzo dobrej gry 

ba!'~----···-·---·-·------·-~·----·- ~-

Łódzki sport robotniczy swięcił 5-lecie swe.ro istnienia. Z tej okazji na boisku Widze 
wa odbywały się zawody sportowe. Na zdjęciu wridzimy defiladę zawodników ze 

sztandarami. 

wymienionych, udaje się to tylko w części 
co nie jest w~ną wykonawc\)w lecz tout-co
urtautora Ostatecznie tę ,Ta~emnicę' C'·rois 
seta możnaby strawić lżeJ gdzieś na świe
żem powietrzu, w jakimś letnim ogródku. 

W jednym ogłoszonych niedawno wy
wiadów pi-as<.1·.vych, p. Irena Solska, która 
obecnie stoi n~ czele teatru im. źeromskie 
g-0

1 
udzieliła i1ntel'esujących informacyj na 

temat swej działalności reżyserskiej i za

miarów na przyszłość. Za swe zadania 
najbliższe, realizowane już w dużej części 
w sezonie ubiegłym uważa p. Solska upro 
sz.cz.enie gry scenicznej, umożliwienie jej 
we wszelkich warunkaeh, uniezależnienie 
aktora i autora od scenerji. Z tern łączy s~ę 
drugi postulat, wysuwany przez p. Solską 
postulat bezp.ośred:niości. Chodzi nietylko o 
usumęcie „balastu dekoracyjnego", ale 
również do zniwelowania różnic między sce 
ną a widownią do zniesienia rampy scenicz 
nej .. Na tej drodze daje się osiągnąć ściślej 
szy kontakt w:idza z aktorem, zatarcie gra 

nicy pomiędzy światem realnym a światem 
ułudy scenicznej. Poważnego znaczenia 
środkiem pomocniczym w tym kierunku 
jest skasowan~e antraktów w teatrze p, 
Solskiej, co ma ogromny wpływ na ciąg
łość nastroju psychicznego zarówno !la 

scenie jak na widowni~ wytwarzając je~n·J 
litą., bliską zamiarom autorskim, atmosf e 
rę w teatrze w ciągu całego przedstawienj:'t 

Co do planów na sezon przyszły p. Sr)l
ska zapowiada m. in, wystmv:ienie trzec:1 
oryginalnych now.ości polskich, mianowicie 
„Przystani 2hłąkanych'• - Dobrowolskiej. 
,.Manekina zazdrości" - Leczyckiego (au
tora „Sztuby") oraz inscenizacji "żywych 
Kamieni" - Berenta. Przedstawienia Tea
tru 1m. źeromskiego mają się odbywac na 
zmianę, w tl'zech gmachach na peryf erjach 
Warszawy, za rok zaś p. Solska ma na
dzieję osiąść już w gmachu własnym„

·Szcz~śc, Boże!' 
Delta. 

W defiladzie sportowe:. w Widzi.ewie wzięło udział przeszło 300 zawodników. Z imprez spo1·towych wysunęły się na czoło popi. 
sy gimnastyczne. Na zdjęciach widzimy od strony lewej lasy proporców i sztandarów na pra'iVO fragment wręczenia puha:ru 

kap. Widzewa, ·za turniej piłkarski. ' 
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Kobieta 
Jak doniosły pokrótce depesze -w ma 

lowniczem francuskiern miasteczku Anne
masse . areszto\vano tajemni cz:~ Njemkę po 

<le,'.rzaną o szpiegostwo. 
Mina Kahn jest niemal klasycznym t„,. 

pem „kobiety fatalnej'', ma przepisowe zi'.' 
lone oczy. skośne i perwersyjne, nrn ligu 
re manekina paryskiego, nogi tancerki rę
c; .T ocundy, a tualety prosto od Chanela. 
Być może, iż właśnie te atrybuty zwróciły 
uwagę miejscowej żandarmerji, temba··
dziej, iż piękna cudzoziemka szerzyła spus 
toszenie pośród mieszkaf1ców, biorąc w ja
svr zarówno cvwilów jak i wojskowych. Wi 
d;,wano ją w ~nodnych miejsco,vościach ką 
pielowych, nad modrem jeziorem w_ A~e 
cy, na sportowem boisku w Chamonix 1 w 

G. Hauptmami, słynny pisarz, otrzy 
mał na wspaniałej uroczystości, poś
więconej Geothemu w Frankfurcie na 

grodę im. Goethego za popularne 
dzieło p. n. 

1
,Tkacze". 

domach gry. Przenosiła się z miejsca na 
miejsce świetną limuzyną., którą samą kie
rowała, w towarzystwie eoraz to innego 
dżentelmena. Zachowywała się mówiąc nie 
grzecznie, jak kokota, ale te jej zielone o
czy i nientiecki akcent dały do myślenia 
żandarmom francuskim. 

Ostatnio nieodłącznym jej towarzyszem 
był Włoch Reneto Primato. Obecnie oboje 
siedzą w więzieniu i czekają końca śledzt
wa 

Dossier pani Miny Kahn zawiera ~lastę
pują.ce dane. Skoro przybyła ona do Cha
moniks zakochał się w niej z miejsca fran 
cuski wojskowy, a podczas kongresu notar 
juszów Mina rozkochała w sobie wszyst
kich - ilu ich było - :prawników. Doszło 
do tego, że ją. za11rosz:ono na posiedzenia 
i urz,ądzano na jej cześć pikniki. Doszło 
raz ktoś nie taktowny wszczął dyskrulję o 
polityce niemieckiej, - Mina Kahn wsko
czyła. na trybunę i wygłosiła płomienne 

--

Ponmik jubileuszowy dla stadniny wykonany ku uczczeniu zasług 

położonych w dziedzinie hodowli! rasowego konia. 

przemow1enie, „wyświetlając" stosunki pa 
nujące w Niemczecr. Uczyniła to z taką. 
swadą i temperamentem że się zaraz zna
lazł pewien student medycyny, Niemirc, 
który oświadczył się o jej rękę 

Olmzało się, że pani Mina Kahn ;est 
żoną ku:~~'.l. z Hamburga, jesit więc związa 
na, ale nie na tyle aby wyrzec się drob-
nych życiowych przyjenmości. Od owego 
dnia Widywano ją od rana do wieczora w 
towarzystwie młodego medyka. Z czasem 
zaczęła urządzpć z nirm dalsz.e wycieczki 
oddalać się Chaimonix na przeciąg kilku 

dni. Jednocześnie starał się o jej wz_ględy 
wyżej wymieniony włoch - Reneto Pri
mato. Ale pani Mina oświadczyła mu kate 
gorycznie, że może się z nim spotkać tylko 
w Genewie, gdyż w Chamonix ws.zysey pa 
trzą n~ nią kosem okiem. 

Aliści komi'Sarjat policj1 w Annemasse 

„L; 
/I I 

otrzymał list od pewnego inwalidy, który 
wyraził oburzenie z powodu bezczelneg.o za 
chowania się Niemki. Inwalida wyraził po 
dejrzenie, czy czaseim owa ,zbyt wesoła 1fa 
ma nie trudni się robotą. polityczną. Poli 
cja wszczęła dochodz.enia, tembardziiej, że 

w tych ::stronach roi się od agentów obcych 
wywiadó". 

Panią. Minę Kahn oezceremonj alnie za
trzymano. Podczas rewizji osobistej zn"1.le
zi1ono przy niej 46 listów pisanych po nir.. 
miecku. Każdy list był numerowany a nie 
które słowa były podkreślone raiz, albo dwa. 
razy, czerw:onym ołÓwildem. Nadawcą był 
kupiec z Frankfurtu. 

Wiadomo, że takie podkreślane słowa 

mają cz.asami podwójne znaczenie, albo Eą 
kluczem S1zyfru - to też podejrzenia co 
do pięk:nej Ni,emki zaczęły się precyzować 
Ona ze swej strony tłumaczyła się, że ku 

Na pampasach PołudniÓwej Ameryki stado długowełnistych owiec, nale 
żące do kooperatywy hodowlanej w dy.strykcie Flo.rida w Urugwaju. W głia 

bi widać kollllych „gauchos'' :i;>ilnujących stada. 
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piec z Frankfurtu kocha się w niej, że ona 
go nie kocha lecz zasypywana miłosne

mi listami i że nieszczęśliwy amant pod
kreśla niektóre słowa, chcąc nadać specjal 
:u1 uwagę. 

Dlaczego pani Mina Kahn przebywa ;:ta 

le we Francji? Bo chce się wyz'.volić z bZa 

tańskiego koła intryg, bo ją nurzy natar 
czywość kupca z Fran~d'urtu, oraz jej, \Vła 

snego męża, którego pomimo szczerych (:,1~ 

d ;.1ie kocha. 
Policja sceptycznie przysłucniwała się W'. 

wodom zielonookiej czarodz,iejki. Tembar
dziej, iż w międzyczasie nadszedł :i1a ręce 
Primata lisit z zagranicy w ~tórym niezna 
ny nadawca wyrażał niepokój o Minę Kahn 
zapytywał czy nie padła ofiarą wypadku, a 
jeżeli jest chora, to gdzie przebywa'! i\'.Io
wa tam była również o jakicnś transportach 
towarów z Briancon, Tarentaise i Annecy, 
który miał być wysłany do Berlina pod 
nadz,ovem studenta medycyny pana S., tego 
samego, z którym Mina Kahn poznała Si<t 
podczas kongresu notarjuszów. 

Władze francuskie głowią się teraŻ nad 
odszyfrowaniem tajemniczych listów, a 
piękna ·,,Miha siedzi w celi więziem1ej i me 
dytuje nad zmiennością }osu. Wszyscy jej 
amanci pogrążeni są w raz.Paczy i przysię
gają że 7łotowłosa, zielonooka, smukłonoga 
Mina' jest aniołom zaklątym w szktałt 
:niewieści 

Gdyby nie miała takiej wzbudzającej 

zaufania µowi,erzchoW!lloŚci toby jej nie za 
praszano do współpracy w wywiadzie poii 
tycznym. Wsz!akże nawet Mata Hari, króla 
wa wywiadowczyć, dała. si1ę wziąć na kawał 
anielicy, nasłanej przez wywiad francuski. 

Opowiada :o tem H. R. Berdmf w książ 
ce „Wielcy szpiegowie". 

Mata Hari prz,ebywała w Paryżu i uda
wała agentkę francuską. Znajdowała się 

bowiiem pod nadzorem niezwykle energicz 
n ego kapifana le Doux szef a kontr-,vywia
du francuskiego . 

Pewnego i 1azu zgłosiła się do Mata Hari 
czarująca hlondynecz.ka o błękitnych o
czach i dzrecinnym uśmiechu, Przedstawiła 
się jej jakó narzeczona hr. de Chilly. Hra
bia był ongi' przyjacielem Mata Hari ~ 
ws.pomina ją. zawsze z rozrzewnienjem,
niechżes.z więc wielka tancerka i „grarnde 
amoureuse'' zechce poucz.yć nah:v:ną. gąskę 

z prowincji jak ma postępować, by w swo 
im narz.ec,zonym wzbudzić takie same uczu 
cia ,jakie wz.budza Mata Hari. Metyska hin 
duslw-holenderska była przedewszystkiem 
ambitna. Odpowiadała jej rola protektorki, 
ktora udziela i·ad niedoświadcz.onej dziew
ezynie. Jęła więc zwierzać się i chełpi'.ć ze 
swych sukcesów. Jasnowłos1a Gretchen wpa 
trywała się ·w nią, jak w obraz i łowiła każ 
de słowo - oczarowana Mata Hari polu~ 
biła młodziutką Han:1ę. Zżyła się z nią tak 
bardzo ,że przez czas pewien obydwie ko
biety były nie.rozłącznemi towarzyszkami. 

Hanna W:i:ttig potrafiła wkraść się w 
zaufanie Mata Hari, prowad~iła Z: nią kon 
fidencjonalne rozanowy, słuchała z zachwy-

Dom bankmvy w Dessau zostanie zamkniti:Y z dniem 1-go października. Na mvagę za 
sługuje styl i architektura gmachu. 

tem jej opowiada{1 i powoli wywiady\Ya~::i 
się kim jest j czem sję trndni ~Zljenrn:na 

hinduska tancerka. Mata Hari przyz1ula 
się jej raz, że sję p::idjęła niebezpiecznej ro 
li agentki wy\viadu i że ma pseudon:m H. 
21. 

Tyle tylko trzeba było Hannie WiWg-
Tegoż dnia kc1pitan le Doux otrzymał treś 
ciwy Taport o agentce H. 21, poszukiwanej 
od szeregu miesięcy przez władze :fransu 

skie. 
Mata Hari L·Jjże nocy umknęła do Ifoz 

panji, a stamtąd do Belg.ii na parcnvcu h:.i 
lenderskjm „Hol1andais". Lecz podcza.s po 
dróży morskiej .zostaje aresztowana przez 
policję angiels!i:ą, która wysłała \V pogoń 

za parowcem torpedowiec. Oficerowie 11J11-

gielscy dostawili niebezpiecznego szpiega 
do Londynu, do Scctland Yardu. A cho
ciaż jeszcze nie wybiła wc'.iwczas dla niej 

-I I 

ostatn:a godz:na, to w parę m:esi\:CY póź

niej 1-l lutego Hll'l r. lVIata Hari została 
aresztowana w Paryżu. Dowiedziała się 

\VÓwczas że dzięki interwencji Haimy Wit
tig, ani na chwilę nie odstępował jej anioł 
stróż \V postaci agenta francusk~ego. 

Matę Hari osadzono w wjęz:eniu St. 
Lazare skąd wyprowadzono ją ila miejse0 

kaźni. 

A jasnowłosa nahvna Gretchen Hanna 
Wittig, wyszła zamąż za hrabiego Chilly, 
poczem w;y'stępowała w :filmach jako 
gwiazda ekranów francuskich pod pseudo 
nimem Claude France. Nigdy _;edn:ik nie 

przestała ją prześladować uporczywa myśl 
o przyjaciółce, którą. zdradziła. W roku 

1928 piękna Claude F'rance zastrzeliła się 

w swr;in;. pałacu przy ulicy de la Fainsade 
rie \V Paryżu 

Niezwykle llczna kolonja letnia dziatwy łódzkiej prze
bywającej na wywczasach w Czamocinie Kolonję tę 

między innemi zorganizował Komitet Kur·atoryjny przy 
wydat11ej pon1ocy nauczycielstwa. 
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oc1ąg, 

i miłość. 
Parni~taj napisz, jak dojechałeś ... 

-- Depeszuj zaraz; jak z mamą 
- Dowidzenia do zobaczenia, wracaj, 

pisz .. 
Kilka niezdecydowanych ruchów chuste 

czką i jasny peron pełen ruchu i zgiełku 

wiecz rnego odala się, rozpłyvrn, cichnie 'v 

monotonji stukotu kół o zwrotnicę. Migają 
sz_eregi OŚ\vietlonych budynków, jeszcze 
zwrotnica, jeszcze sygnał świetlny jeszcze 
jakiś zagubiony kompleks oświetlonych do 
tnów i migocąca serpentynę pociągu poch

łania ciemność nocy. 
Kurjer „Warszawa-Kraków" rozpoczął 

codzienną swą trasę. 

W jednym z przedziałów drugiej Liasy 

rozsunęły stę drZ:wJ.. 
- Może państwo życzą sobie posłuchać 

radja? 
- Dziękuję - pada odpowiedź z pod 

zgrabnego kapelusika z czarnej słomki, któ 
ry w tej chwili właśnie zdjęty z głowy 
uwalnia potop zagmatowanych zlocist~rch 

loków. ' 
- Ja również dz;:iękuję - -odpowiada 

po chwili jak cichet zachwycone echo, dru 
gi pasażer przedz_ialu. Ton jego głosu wy
wołuje zdziwfone spojrzenie _szaro - niebie

skich oczu.. Pod tym wzrokiem drugi pa
sażer młody człowiek, miesza się, sam nie 

wi,e dlaczego 
- Mam gazetę - pada jakby dalsze u-

sprawiedliwienie„ 
Koła pociągu stukają rozgłośnie 

Cdszę przedziału przerywał ty~lko szelest 

nerwowo i coraz częściej przewracanych 
kartek książki.. Widomy znak, że lektu
ra już nuży. Sytuację w przedziale z1nieni 
ło powtórne ukazanie się radjowej obsługi 

pociągu. Stała się rzecz nieoczekiwana, 
Równocześnie z. obu stron przedziału zażą 
dano słuchawek. Okazało się, że Jest tylko 
jeszcze }edna, ostatnia para do i.vypoż1czc 

nia. 
Po wzajemnych ustępstwach, wymianie 

grzecznośdowych formułek, przedstawie
niu się, loki panny Lali, bo tak się nazywa 
ło to urocze zjawisko zostały skrępowane 

stalowym kabłąkiem słuchawek. 

Pan Henryk, takie było imię towarzysza 

zasłonił się gazetą i patrzał w okno. 
- Może pan zechciałby posłuchać kon

certu, radjo gra tak głośno, że wystarczy 
mi jedna słuchawka - nie czekając na 

odpowiedź zdjęła sh1chawki i uwolniwszy 
je od kabłąka, podała jedną współtowarzy. 

szowi. 
Pan Henryk wzbraniał się, dziękował, 

lecz. zachęcony słodkim uśmiechem przyjął 
wreszcie słuchawkę. 

Poehyliwszy się naprzód, sznur w roz
widleniu był dość krótki, przyłożył ucho do 
słuchawki. Orkistra grała walca .. Rytm mu 
:zryki mieszał: się z rytmem stukotu koł, zga 
dzająp się lub przeganiając naprzemian. 

• • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • i • • • • • • • • • • • • • -
Louise Lorraine gwiazda wytwórni „Metro -Goldwyn 

się obok Slima w jego komedjach 11Dz!ecko. nagw.ałt" 

ml:m.owoll" 
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Mayer" ukazujt. 
i , , Cyrkowcem 

Godz.iny wieczornego koncertu minełv 

niepostrzeżenie. Komunika:ty spędzono na 
rozmowie. I spokojny głos speakera zapo
wiedział po kilkunastominutowej przerwie 

transmisję muzykii tanecznej. 
Pan Henryk siedział już obok panny La 

li, która jeszcze w połowie koncertu, wi

dząc jego niewygodną pozycję, z.apropono 
wala zmianę miejsca. Korzystając jeszcze ,~ 

trwa.~ą.cej przerwy rozpoczęli znowu rozm} 
wę i gdy z odłożonych słuchawek doleciał 

do nich cichy szept t,Hallo, hallo tu Pols
kie Radjo", byli ze sobą. na dobre zaprzy_ 

jaźnieni, czując się jak starzy znajomi. Z 
uśmi1echem powrócono do radja. Lekko 
w.sparcii o siebie słuchali rozedrganej rum 

by. Skończył się numer i głos speakera za
powiedział tango: „Gdybyś mnie pokochać 

chciała". 

Pan Henryk spojrzał na pannę L!t1';, 
która od jego wzroku zasłoniła się wach~a 

rzem rzęs, a na poEczkach \vykwitl jl!j 

blado-różany rumieniec. Tempo serca H8n 
ryka zacz,ęło bić rytmem tanga. W i,~j 

chwili· w słuchawkach ktoś miękkim teno . -
rem zaczął śpiewać refren piosenki. Hm 
ryk pochylił się. Fala złotych włosów mu

snęła mu w twarz . 
Speaker zapowiadał następny numer. 

Lecz oni nie słyszeli. Kołysani rytmem po
ciągu, pr,zytuleni do siebie, trzymając się 

za ręce, trwali w miłosnem odurzeniu wslu 

chani w melodyjne tango własnych serc. 
Pociąg pędził w dal.. · 

średniowieczny zakątek Ancisto Trogir w Jugosławji nad Adrjatykiem 

posiada w szczupłym okręgu swych murów szereg pamiątek z czasów 

dawnej św1etncf,ci, gdy było samodzielną republiką słowiańską konku

rentką handlową potężnej Wenecji. Na ilustracji widzimy piękny podwó
rzec ratusza trog;rskiego . 

~1--lrrl--~ 

Urocz-e girlsy największ.ego teatru rewjowego świata ,,Ziegfield Follies•' w Nowym Jorku. 
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Ol. Hardy i St. Laurel. 

:\fstrz Frenkiel w film:e polskim. 

Prześliczne nóżki w ~ytm jazzu„. Dyr. Berman kier. „Metra" na Polskę 

Ccnehlta Montenegro w filmie „Miłostki ks:ięcia pana•' 

Odbito w dJrukarni „Kurjera Łód!zlkiego". 

I 

DODATEK NIEDZIELNY DO ,,l(URJERA ŁÓDZKIEGO" 

ROK VHI. ~~~~~~~ NIEDZIELA, dnia 11 września 1932 roku ~~~~~~~ Nr. 37 

Pożegnanie kuratora szkolnego w Łodzi. 

Dnia 29 s1erpnia rb. w auli gimnazjum im .• Marsz. Piłsudskiego odbyło się pożegnanie kuratora ·łódzkiego okręgu szkolnego p. 
Jerzego Gadomskiego, po J..i:kwidacj:ii tego Kuratorjum. Opus1z,czającego Łódź kuratora żegnali dyrektoizy szkół średnich ogólno
kształcących, państwowych i prywatńych,sZłkół zawodowych, zakładów kształceni·a ·nauczycieli : inspektorzy szkolni. N a zdję-

ciu widzimy kuratora szkolnego p, Jerzego Gadomskiego oraz dyrektorów szkół. 

.fot. A. Meyert tel 108-61 




